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P s z tgÄ j *k ř “ dnia 22go Lisł“pa«la 1843.

Tego pisma co tydzień, w Sobotę wychodzi pńł arko za za cenę ewiercrocżm} 5 śgr. — Na wszystkich Krolei >
przędach nocztowych można Tygodnik en stalować, a opla » pot ztán» wynosi cwiercrocznie ? śgr. 9 fen 
i oznajmienia rozmaite będą przyjęte, a płacie się będzie od lwi I śgr. 6 ” MM' 18

Ö drzewach owocowych. %t
(Koniec.j

' V y b i o r £ a t u ii k ó w.
Gduli a glinianki nie mianuję, są dosytí . nąjome do, suszenia przydajpe, choć' g i do 

użytku surowego ledwie ośmielą, cliyfeaby juz gniłkarm były. *
fiv% .i' > ’ Ii. Kr n fi-a fc Ł

, l>) Na pigwach' się udają:
Imię. W zrost drzewa.. 1 Jiodzajność. Czas "dojrzenia. Trwałość. Użytek.

J ) Bera biaia- '
2) Bera .szara _
3fj Kolonia jesienna.
4) Ferdynand 
p) Fmitowka (Jstroń- 
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6) ÍVnpóltionka
T| Lan sak
B) ilardam: pontowa
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,9J !pn d o« żarn ejską
1ÖJ Księżniczka Ma­

ty afcna

mały 1 
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dosyć obfita 
obfita
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Wrzesień
Wrzesień

' Grudzień 
Listopad

. > *■'

stołowy
stołowy

Z tvökto tu rkznhC7,öuych gatnoków lijakiéj zapłaty wydape będą Owszem' 
jabłek i gruszek dorocznie czasem wiosno- priez lianów naucżycićlow szkolnych ktö- 
wym äKazdy sobie wybrać może, według , rzyby miłościąpospolitego lepszego pędzeń, 
upodobania .swego, zrazy (rywiki) w- ogro- kdo pomnożenia sadów7 wspomagać chcieli 
dach moich w ’ stromů ; każdemu bez wsze- będą je sńadiiićj mógły nabyć cale okolice^



gdy jednego posle do innie Jk iórykolwiek 
z nich odeśle. ! H»r»i r oł»«i»y.

Starzec as KruH/ltif się łijeząey.
Gdym' cię klęcżkient szczepił, dzionku majowego 
Ślubilismy spbie, nie zapomnię tego,
Gdy naiiri przńjdą Máje 7. wsaystai} swą ozdobą, v ,
Że mi ty d;..sz deskę, ja cię weznię z sobą.
Odtąd, coś się ,ty nakwitja, nanosiła!
Jleś się nas wielu wdzięką ugościła! f
Juz; natn czas nadchodzi, ta pomiïa chwila,
I c i raz natrętniej, bliżej się przyniila; —r 

Serce ni?się kraje, któż odmienić może!
społem -lojdziem, podźmy w imię Boże..

Hnzn. Sal.
Na czyniłem sobie ogrodów i naszczepiłcm w nich drzew 

wszelakiego owocu, a serce moje weseliło się z wszystkiej 
prace mojej — a toć byt dział mój ze wszystkiej prace .jiojép ^

Zabawa koło ziemie, nią pierwszi mićjs, t i.t wsjiystjiicji: 
i król roli służy;1 ^ .. *

rĄ Historii i taeogrnlU.
, Itnnm -taîti SI-rwí««»* leg®. L

(Ciąg dalszy.)

28) Jakowej religii byli staro­
żytni Sławianie?

Staro-Sławiaiiie byli religii pogańskiej ; 
lecz jednak czcili najwyższego Boga stwo­
rzyciela nieba i ziemi, obok niegóż i innym 
bożkom mniejszym ofiary przynaszali ż trzóc. 
owiec i innego bydła; nawet i z płodów 
ziemskich. Więrzyłic oni i w .ciągła trwa­
łość' duszy po śmierci i nastąpię mającą 
nadgrodę za czyny lub dobre lub, złe.

JĆtóEzy byli ich najcelniej si. 
bogowie? ' ...

Vier un lub Parom, władną! on grop 
ntem i błyskawicą; S. w i ę t o wj t czyli 
Swi atow i d, bóg światła i słońca; Pr o w o 
|nb Prono, bóg prawa i sprawiedliwości; 
Radogo4ctf elbo Radegaśe, bóg wejny 
i gościnności; Biel bóg; a., Czerno bóg, 
biały i Czarny bóg, ów pogodzą wszyst­
kiego' dobrego, ten ząg przykrości; i niedoli.

25) Które, były ich główniejsze 
fco giftig? J ,

W Były naśladujące: Żywą, bogini ży­
wności j ogrodów i polnych urodzajów:; 
Ładą, b i. ni miłości i małżeństwa;, Shm 
r z e *'• a, boghii śmierci; & 1 a w a*. bogini

ognią, bbłsbii i słąwy; od niej Sławia- 
II ie nazwisko swe odwodzą. , r.

26) Mieli4 Starosł awiunic jakie 
pismo?

Starosławiauie^nieli swoje pismo, je- 
duak go rów ii‘e jak Niemcy rzadko potrze­
bowali. Ich księża i mędrcy zbiór praw 
narodowych spisywali na tablicach dre- 

r Wuiąnyeb , wieszczbę i w różbę za, pomocą 
ruńskiego pisma konali a uczniów swych 
nauczali w pewnych naukach i wiadomo-. 
sciach, mianowicie w religii, lekarstwie, 
baśnierstwie, chronologii i t. p. >

: 2? ) W jako w’ej p owad ze ip o s ża­
rn ÓW u iłift^ byli ^ła wianie u zagrani­
czny eh, en tlzycli nar ód ów?

Ü zagranicznych, ciidzy.ęb narodów, 
osobihyię podług skandynawskich podań,

, poważano .ich za bid oświeconym Do-; ich 
powiatów wysyłali Normani sw-óięh mężów 
sławnych, dla nabycia przemysłu i mądro­
ści; od nieb przyjęli niektóre bóstwa, ob­
rzędy i szczególne wyrazy, jako: targ, 
pług, trąba i klnę., „ '

28) Kto rządził sprawcy pospolite
Sławi an? . -

Sprawca rzeczy pospolitej znajdowała 
się w rękach samego narodu; czeladni oj­
cowie właduęli ueż ujmy i nieograniczenie 
rodzajami swymi, od nich na soborach na­
rodowych hm zjazdach wybrani i zrządzeni 
zostali starsi, wojewodowie, Niążęta, pó­
źniej wy znaczając ieli nazwiskiem Lechów, 
PąuóW, Źupanow, Bojarów, Xlążąl_ i t. g. 
rządzili sprawy domowe i pospolité, ceh- 
gią, rząd, prawo, sądy, kupiectwo i ob­
chód, nawet i walki i ugodę ź cudzymi.

29) W jakim ; stosunku żyli mię­
dzy, sobą? t \ '

Wszyscy Sławianie w pierwouićj do­
bie, eó do wolności i praw, sojię równi 
byli, mapstw'e i niewolnictwo u nich miej­
sca nie miało : ale wszyscy, od najwyż­
szego włąścicićla. aż do najpospolitszego 
włościan« (siedlaką, wieśniaka) równej w 
ojezyźni używali wolności.,

(Giąg «Wszy nastąpi.) 
ÿ. ■WT.VA W™v

•------------- >• . *



Z Ko s m o gr ą H i.
ZJÍ t ? ' "i ÿ '

O Klemi i nii(‘N/.hni:r»rli.
(Dalszy ciijg.)

Woda na powierzchni ziemi zajmuje 
dwa razy tyle miejsca, co ląd. Mamy 
obrazy, na których powierzchnia całej ziemi 
w małoścrejest wystawiohà; zowiemy je 
ni a pp ani i. Na jednej z tych nM widzimy 
dwa wielkie kola. Lecz dla tego nikt so­
bie wystawie nie powinien, ze sie ziemia 
z takich dwóch kół składaj gdyż całej 
iowierzehńi kuli inaczej wyl.rc.siic nie m )- 
źna, tylkó tým sposobem., Wystawcie so­
bie, że chcecie [wyobrazić całą powierzchnią 
jabłka; ezybyście go nie musieli wystawie 
jaję dwa wypukłe okrągłe koła? Również 
ták tu postąpić musi, kto chce ziemie wyo­
brazić, i ztąd owe dwa, wielki©' koła na, 
mappie, wystawiające, kulę. ziemską, Wi~

‘ dziele, że niektóre części kolorami są po- 
kryte, a niektóre biało zostawione. Części 
te wystawmją ląd, al hiałe Wystawiają,wielką 
wodę oti czającą ziemią i zwaną morzem,. 
Ląd stały zięni i podzi dano ną o Wielîàch 
części, zwane częściami świata. Kréda, 
część ś wiata ma szczególne nazwisko, Naj­
mniejsza leżąca' W górze na ; rawęj półkuli 
zowid się Europą i do niéj należy kraj, 

v W którym mieszkamy. Na tejże samej pół- 
kuli Ję hą frsy; inne części świata, nazwane 
Azya, Afryka i Australia. Na lewej 
półkuli leży Ameryka i część A u- 

■’ s Ira Iii.—
Zapewnie dziwie' się będziecie.; że na, 

x mappie nié widzicie żadnych wyobrażeń 
miast, gór, lasów, drzew, roślin i zwierząt 
znajdujących ''się na ziemi, ale same tylko 
nazwiska. Ale żważcie tylko, jak niezmier­
nie wielką musiałaby bydź mappa, na któ 
ręjby to wszystko miało bydź odmalowali«/ 
A (?zy podobnoby było, taką rnappę przej­
rzeć? Musicie więc przestać na téni, że 

'znajdziecie na mappie obwód krajów7 i ich 
nązwiska. wraz z nazwiskami przedniej-1 
szych riiiaśt. Po wielkim piśmie poznaje­
cie nazwiska krajów. Czarne krzywe 
linie oznacz? ją bieg' rzeki; a okrągłe ałbo:

podliigowate czarne plamy w środku kraju 
oznaczają jeziora.
v, !/ (Ciąg 4al$zy nastąpi.)

(B o spą d àr s i w ö.
i

Sposob tuczenia gwint. .
Około Ä M:lłiała wsadzają się zwy- ' 

kię świnię do kubła. Wę wielu miejscach 
mają atoli już na S. Michał utuczone świ­
nie zieli-lizną, które zwykle zabijają na 
mięso. ^ Kto chće tuczyć świnie więcej 
k\voJi .słoniny , jak dla mięsa, niech wy­
cierze świnie już dobiv/ wyrosłe n. p. pół­
tora roku, bib dwa lata stare, ale tylko 
mniszki albo wieprze, (nie mniszouych bo­
wiem maeiói nie radzi się tuczyć; bo te 
Skoro się poprawią w kannnikii, chcą po- 
tęm do ’ iernoza, a, gdy ich. się uiedopuści, 
przestają żreć i ehuduą) ; kto zaś cheè utim 
ezyć świnie na mięso, niech weźmie do 
tego młode i najwięcej rok . mające świnie. 
Té W praw dzie więcej kosztują, bo tućżąę 
się jeszcze i i cisną, ale za to lepsze i sma­
czniejsze ' mają mięso.

Na początku tuczenia dawać świniom 
najpierw ogrodowiuy, jako to brukiew', 
marchew, perki, ćwikłę i t. p. pokrajawszy > 
je kol) no, obsypać śrótem jçczin'eunynu 
Ogrodcwiny tę trzeba atoli ugotowane i 
dobrze wystudzoue daw ać. Świniom w
knbłu należy dawać potrosze, lecz często, 
a przynajmniej 5 dc 7, razy na dzień. A 
ponieważ „oehędostwo jest połową życia,” 
jak mówi przysłowie, więc tężsi w kubhi, 
czyli w karmniku, zawsze czysto być po­
winno, a przynajmniej należy co dziéíí raz 
z niego gnój uprzątnąć i świeżo podesłać, 
to i to przyczynia, się wielce do lepszego; / 
oraz prędszego npaszenia - - kte ma w 
bliskości wodę, jaką ń. p. jezioro; strugę 
liib staw-, dobrze zrobi, jeżeli każe swoje, 
tuczniki często naganiać w e wrndę; to przy­
czynia si ß nadzwyczaj do dobrego upasze- 
nia, gdyż zaostrza apetyt i chłodź' krew 
— kto chce, aby mu j^inie wnet- utyły; 
niech im daje codziennie na koniec noża



anty moim ( aiitiinoiuiim eruiłnm, którego do­
stać' można w aptece) snrówego drobno 
utartego, na każdą świnię po tyleż ra­
chując- (Pismo dla Ind«.)

- Řřé«a»;(

ma być d o sko o a týni- środkiem do ząbezpie- 
czenia mięsa od zgnilizny. Trzeba tylko. 
kilka kropli kreozotu z apteki w puścić do 
Wody a w ńią umoczyć mięso, które potem 
przez długi Czas daje s.ę zachowywać.

liozmaitoácl.

Praruj a będziesz nalał.
Narzekania teraz*są tylko tia złe czasy, i sądząc 

że podatki przywiodą do ostatniej nędzy człowieka, 
bo mówią: „ zkąd nabrać-' pieniędzy na zapłacenie 
podatków." Zaprzeć nie można, że podatki są 
wielce ucią/fuj e : gdybyśmy jednak płacili tyli— te, 
które rząd' nakłada, nie czulibyśmy ty Je ciężaru. 
Musimy atoli inne opłacać, stoki oć uciążliwsze . 
Płacimy dwa razy więcej pró " mści, a, cztery razy. 
więcej naszemu głupstwu. Słuchajmy jednak dobrej 
rady a może. nain eo pomoże: ,,l$óg pomaga tym, 
którzy’ pomagają sami sobie.” -

Gdyby który Rząd zabierał poddanym dziesiątą 
część czasu na—.s\voje potrzeby, narzekalibyśmy 
v szysćy. na uciężeine: leez ileż to z' nar więcej 
płaci lenistwu ? zważmy tylko, ile tracimy czasu 
albo na zupełnćm próżnowaniu, albo na zatrudnię* 
hiach i zabaw ach, żadnego riie przynoszących użytku. 
Lenistwo rodzi choroby a zatem skrócą życie,;, le­
nistwo jest podobne do- rdzy ^ prędzej rzeczy ni­
szczy niż robotą; „klucz używany zawsze się.świeci.” 
Jeżeli któ lubi życie, niech nie trwoni czasu, bo 
;eząs jest .aątc ryą, z której/się składa yeíe. iłie- 
leż tó Czasu obracamy niepotrzebnie naspanie; za­
pominając: „ze lis śpiący kur riie łap<e,” i że do­
syć będziemy mieli czasu du spania ;w gtobie.

Jeżeli zaś czas jest rzeczą najdroższą w św ieeie, 
przeto musi trawienief-ciiąsn zaś być największćm 
lnarnotrastw em ; raz hówiem stracony ;zas więcej 
nic wraca: a to, co my zowiemy „dosyć czasu,” 
pokazuje się natri sawsze zą mało. — Pracujmy 
więc kiedý tylko możemy, i tam gdzie potrzeba; 
to przy ■pilności zrobimy więcej z mniejszą tru­
dnością.. Lenistw ) bowiem wszystko utrudnia,' praca 
jas wszystko ułatwią. Wiemy z przeświadczenia, 

że kto późno wstaje, musi deptać cały dzień i nocy

> Nakładem i drukiem SchemmlawRszczy i

jeszcze zamie! a lenistwo idzie tak powoli, że je 
zawsze- ubostwo dosięgnie. Lepiej sam ciągnij swe 
intercsa, niżby, cię one ciągnąć miały.

Co za potrzeba wzdychać do lepszych czasów? 
ich polepszenie od nas samych zależy ;/pilność, nie 
zwodzi Się nadzieją, albowiem' kto w nadzieji żyje, 
umie; a w głodzie; „bez prace nie będą kołacze?’ 
Kiedy lnic main ziemi, muszę pracować rękami, a 
chociażbym i miał ziemię, to i tak muszę nlacić 
podatkj.' . ' J- . /•

Chociażbyś* miał handel, dohra i rzemiosło 
musisz pracować.; ho aui handel, -ani dobra* na 
podatki nie wystarczą. Ale pracuj, a nie będziesz 
przyczyny; .szukał, na złe czasy narzekać, ani 
.głodu cierpieć; albowiem, pracowity nie umrze z 
głądu; bo głód tylko zagląda do drzwi pracowi- 
tego/aale riie wchodzi. Nie.'yvejdzie tani ani wójt, 
ani Sekucia™,, ba praca płaci długi. Pilmy a bę­
dziesz miał; —ie potrzebujesz ani znajdować skarbu, 
ani brać dziedzictwa po bogatym krewnym: „pil­
ność jest matką szczęścia, a. Róg pilnemu towa­
rzyszy.” -— Kiedy próżniaki śpią, ty órz, głęboko 
ziemię, a będziesz miał zboże na własny użytek, 
lia szkolnego Ï na Sprzedaż. Pracuj; póki dzisiaj, 
bo jutr doznasz może przeszkody ; albowiem : jedno 
dzisiaj jest lepsze, niż dwa jutra; co masz uczynić 
jutro, erzyń dzisiaj. — Przedstaw sobie: gdybyś 
był służącym, a Pan twój cię asta.x w próżnia­
ctwie; czy by ś się aie zaw stydził? A ty jesteś swoim 
Własnym panem, a nie zadrzesz na członkach twoich 
arii zarumiiiejesz się, guyż się zobaczysz bez z;>- 
’rudnienla? Nie zawstydzi cię owa malutęchną ale 
wielce pracująca mrówka? Wspomnij Sobie na'obo­
wiązki twoje, które winien jesteś sam sobie, tvtojL 
jej familii,, ojczyźnie i-dobremu Króloyvl^’ Wstawaj 
wraz/z Jutrzenką, à niechaj cię Me zastanie w łóżku 
wschodzące sionce! — A gdy7 idziesz di) roboty, 
nie chodź w rękawiczkach; ą pamiętaj na to przy-/ 
słowie: „że kot W rękawiczkach nie zlapá my szyi? 
— Może hyć,. ie cię wielka czeka praca, ź'e może 
ci siły—riie starczy; ale Merz się do niej z od­
wagą, a zobaczysz, czego dokażesz: bó" proszę, 
paniiętaj na to,‘że krople wody kamień wydrążają, 
mysz [.przecina linę,- a pod inałcini siekierkan.* 
wielkie dęby Upadają; —Wiem pewno, że kto bę­
dzie mówię r-j ik 10, czy już .nie wolno nam mieć 
odpoczynką?'' — odpowiem na to: jeźli hcesz 

' mieć ■ ódpoczyiięk, używaj go miernie, bo .czas 
płynie , jak. w od, im młynie ; we sto koni tego nie 
dogonisz, eo moment »puści. — Jednak, odpoczy­
nek jest te- potrzebny; ale człowiek pracowity, 
zawsze .gę oszczędzi, a JęnijjgC» Źyńr,vv od-
poçzÿijkü, a żyć ýyłmiiistwie, są dwie rzeczy wcale! 
od siebie różne!/ Nie my ślij, że próżnowanie 

' cię^ięcej pokrzepia niż praćaf j.—; ?,

ie. ! . ■*;:;.’>• !•: / '' .Redaktor C. Sehe ramek* . - ’ - - -


